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Ministerstwo Skarbu zawiadomi 
wszystkie urzędy państwowe, že

Rozmazanie kartelu
cementowego,

Minister Przemysłu i Handlu 
powziął decyzję rozwiązania karte 
lu cementowego. Odpowiedni wnio­
sek złoiony zostanie w myśl od­
nośnych przepisów, uchwalonej pod­
czas ubiegłej sesji sejmowej usta­
wy kartelowej, do sądu kartelo­
wego- _

„Straż Przednia”.
W ostatnich czasach w Piecku 

j w innych miastach naszego Ma­
zowsza prowadzi się na terenie 
szkól średnich bardzo intensywną 
akcję organizacyjną „Straży Przed­
niej-. Do naszej Redakcji napły­
wają w związku z tern liczne za­
pytania, tak ze strony rodziców, 
jak i samej młodzieży, co to wła­
ściwie jest ta „Straż Przednia“, ja­
kie jest jej właściwe oblicze, 
le : t. d.

Odpowiedź definitywna 1

ra
lzporządze. 
an|:yi paś, 
zzema, aby 
ickiego ( 
m konkoi- 
e były sza.

A zwróćmy jeszeze uwagę na 
to, że wśród człónków .Straży 
Przedniej“ rozszerza się piśtno ta­
kie, jak .Kuźnia Młodych“, że na­
wiązuje się kontakt między „Stra­
żą Przednią“ a .Legjonem Mło­
dych*, organizacją nawSkroś poli­
tyczną, której program nosi cechy 
wybitnie antykatolickie;

To są zjawiska? które w kato­
lickich kołach rodzicielskich budzą, 
słuszne zresztą, zaniepokojenie i 
podkopują zanfanle do naszej szko­
ły. Szkoła straci swój właściwy 
charakter, gdy* zacznie być tere; 
nem politýki, mńihjjzai à tó, czy1 
.sanàcyjnej*, »endeckiej’, ,ludtP! 
wej* czy „pepeesowej“. Mit;

Odpowiedź definitywna i wy 
czerpująca na to pytanie jest nie­
łatwa, gdyż poza szeregiem ogól­
nikowych frazesów „Straż Przed­
nia“ okryta jest tajemnicą. Wnios­
ki o niej snuć można jedynie na 
podstawie sporadycznych przejawów

Początkowo wprowadzono tę 
organizację do szkoły w wielkiej 
tajemnicy. Dyrekcje szkół, i to nie 
wszystkie, otrzymały tylko z „gó 
ry krótkie zawiadomienia, że ta­
ka organizacja istnieje, że ma swo­
je własne władze, odrębne od władz 
szkolnych i że należy ją popierać. 
Nie zostały nawet ujawnione oso- | 
by dzierżące ster władzy w tej or­
ganizacji. A były wypadki, że za­
lecano młodzieży, by nawet przed 
rodzicami nie zwierzała się z przy 
należności do „Straży.

Obecnie .Straż“ organizuje się 
w szkołach średnich juz oficjalnie. 
Do organizowania jej wyznaczeni 
zostali nawet specjalni „komendan­
ci“. W Płocku „komendantem* 
„Straży* jest podobno p. prof. 
Dziadkiewicz.

Jakie jest oblicze ideowe tej 
nowej organizacji? Sądząc po kie­
rownikach tej organizacji, rodzi się 
podejrzenie, że jest to jaczejka po­
lityczna. We wszystkich szkołach 
średnich .Straż Przednia“ oddana 
została pod kierownictwo ludzi 
czynnych w obozie BB. Wszystkie 
referaty i odczyty zmierzają do 
wpojenia w młode umysły mło 
dzieży szkolnej, że Polskę zbudo­
wali i zbawili tylko twórcy i przy­
wódcy BB i że oni są jedynie 
podporami Ojczyzny, a wszyscy ci, 
którzy pod względem politycznym 
nie idą razem z BB, byli i są 
szkodnikami Polski.

Choćby ten jeden tylko prze­
jaw daje motyw do podejrzenia, że 
się ma do czynienia nie z pracą 
wychowawczo-ogóinonarodową.lecz 
z wybitnem i szkodliwem dla ca­
łości państwa partyjnictwem.

W artykule 3 statutu .Straży“ 
czytamy, że „Celem organizacji 
jest wychowanie młodzieży na kar­
nych i odpowiedzialnych obywateli 
Rzplitej, czynnie służących Pań­
stwu Polskiemu, a dobro, honor 
i wolność tego Państwa ceniących 
ponad wszystko“. Brzmi to rzeczy­
wiście piękhie, ale czy to nie jest 
zadaniem szkody polskiej? Czyżby) 
-Straż“ chciiłi tVlíro szköle ppmą; 
«•«? A jé|ti tak, tó pOC& W 
osobne władte i pocóż to chodžé- 
nie jej w pó|ítíroktt tajemniczości?

azow"

sobie za cel wychowanie karnych 
i oddanych państwu obywateli w 
szkołach mniejszościowych, nie by­
łaby narażona na krytykę i na nie­
ufność. Ale tworzenie specjalnej 
organizacji dla rzekomego realizo 
wania celów szkoły, jest dyskwali­
fikowaniem szkoły jako takiej, Vo­
tum nieufności dla kierowników 
i nauczycieli szkół naszych. W tyCh 
WatunkaĆh słuszne jest podejrzenie, 
te „Straż“ ma cele partyjne, które 
chće realizować na terenje szkół 
áredttich. Celami temi jest przy- 
gotówanje w^tód tnłództeży , yw,

Moml.
W Rumunji w Sinai w dniu 

25 bm. odbędzie się konferencja 
przedstawicieli państwMałej Enten- 
ty. Rozpatrywane tam mają być 
sprawy gospodarcze i zagadnienia, 
które mają być tematem zgroma­
dzenia Ligi Narodów

W Paryżn oficjalną podróż 
naszego ministra puł. Becka do Ge­
newy przez Paryż notują jako wy­
darzenie polityczne, zamierzające 
do wyraźniejszego zbliżenia Polski 
z Francją.

W Berlinie u jednego z anty- 
kwarjuszy w zachodniej dzielnicy 
wykryto olbrzymią kradzież. Łu­
pem złodziei padło 38 obrazów 
sławnych mistrzów, cenne dywany, 
przedmioty srebrne i t. d. War­
tość skradzionych rzeczy sięga 
100.000 mk. O kradzież podej 
rżany jest zatrudniony u antykwar- 
jusza od 40 lat służący, który znikł 
wraz z rodziną bez śladu.

Przypuszczają, że służący ten 
zbiegł razem z łupem do Holandji.

W POLSCE.
W Lublinie odbyły się im­

ponujące uroczystości ku czci 
Krzyża Św. Udział w uroczystoś­
ciach wzięło około 20.000 
dalszych nawet stron.

W Gdyni odbył się 
zjazd: Hallerczyków marsz, 
skiego. O gen. Hallerze, faktycz­
nym wodzu, nie wspomiano ani 
słowa. (Właściwy Zw. Hallerczy­
ków ogłosił przedtem, że ze zjaz­
dem w Gdyni nie ma nic wspól­
nego).

Do Lwowa nadeszła wiado­
mość, że wybór prof Bulanda na 
prorektora tamtejszego uniwersyte­
tu, dokonany po wakacjach, nie 
został przez min. Jędrzejewicza za­
twierdzony.

— Lwów odwiedziła onègdaj 
wielka wycieczka młodzieży szkół 
średnich z Poznania i Pomorza.

W Krakowie odbyło się po­
święcenie i otwarcie stadjonu spor­
towego pocztowców.

— W tych dniach obraduje w 
Krakowie słowiański zjazd Ko- 
niunalnych Kas Oszczędności. W 
zjeździe bierze lidział przeszło 500 
delegatów z Polski, Czechosłowacji 
T Jugosławji.

W Augustowie aresztoyrąny 
został naczelnik stacji kolejowej, 
Adamski, za nadużycia na szkodę' 
p; K. P.

W Tarn.opp)u dokónąpp ph, 
chwałego włamania do mieszkam«. ; 

.tąiptejsMKÓ -pzeząsąi sądu okręgo--, j 
wego- Złodzieje zrabowali, srebroí i

ło 
funkcjonarjuszom państwowym, któ 
rzy zgłoszą subskrypcję na pożycz­
kę narodową, mogą władze asvg- 
nujące uposażenia służbowe zmniej­
szyć, względnie wstrzymać na okres 
uiszczania rat na pożyczkę, potrą­
cenia na spłatę rat zaliczki, przy 
znanej przed terminem subskryp 
cji. Odnośne zarządzenia wydadzą 
właściwe władze naczelne.

MrniköÜüilitoniL
Nieznani dotychczas sprawcy 

dokonali skrytobójczego morder­
stwa na osobie ś. p. Fr. Chruście­
la, przewodniczącego Koła S. L. w 
Grochówie, w powiecie mieleckim. 
Ś. p. Chruściel był jednym z bar­
dzo czynnych członków Stronnictwa 
Ludowego i cieszył się wśród chło- | 
pów ogólnym szacunkiem i zaufa­
niem. Zbrodnię popełniono w ten 
sposób, że gdy ś. p. Fr. Chruściel 
czytał gazetę, sprawca strzelił do 
niego przez okno, trafiając ofiarę 
w lewy bok. Przewieziony do szpi­
tala w Tarnowie, ś. p. Chruściel 
zmarł niebawem.

I rano.. . . . . . . . . . . . . Momo i
Płockiego Pow. Komitetu Pożyczki Narodowej.

Wczoraj wieczorem w Białej Sa- ,
li gimnazjum im. R. Żółkiewskiej i na było wywnioskować, że pojęcie 
odbyło się pod przewodnictwem p. j o rozpisanej Pożyczce Narodowej 
dyr Wróbla posiedzenie Komitetu ; j ' *
Propagandowego Płockiego Po­
wiatowego Komitetu Pożyczki Na- 
ropcwej.

Omawiana była sprawa działal­
ności tego Komitetu. Akcję Komi­
tetu rozdzielono pomiędzy kilka 
komisyj, m. m. prasową, odczyto­
wą, reklamową i t. d. W myśl 
przyjętych wniosków i projektów, 
komisje te wykorzystać mają wszel­
kie możliwe sposoby, aby rezultaty 
tej propagandy były jak najefek­
tywniejsze.

jest jeszcze chaotyczne. Na wszyst­
kie strony szafuje się słowem „przy­
mus“. Zdziwienie wywołało oświad­
czenie w sprawie utworzenia Stra­
ży Obywatelskiej, która ma mieć 

i za zadanie badać i sprawdzać, kto 
i pożyczkę podpisał, a kto nie. Były 
j nawet zapędy, domagające się 
i przymusu, by drukarnie płockie 
I bezpłatnie drukowały wszelkie ma- 
! terjaty propagandowe.
I Bardzo rzeczowe i słuszne sta- 
j nowisko zajął wobec takiego sta- 
, Wiania kwestji p. mec. Mayzner 
! (przedstawiciel Klubu Artystyczne- 
I go), zastrzegając się, że jako wol- 
i ny obywatel nie może wziąć udzia­

łu w takiej akcji, która prowadzo­
na byłaby pod terorem. Pomijając 
świat urzędniczy, który faktycznie 
moralnie będzie musiał pożyczkę 
podpisać, należy uświadomić spo­
łeczeństwo, zwłaszcza to, które po­
siada gotówkę uwięzioną w domu, 
że Pożyczka Narodowa daje wiel- 

I kie korzyści. Tylko wtedy, jeżeli 
1 każdy zrozumie, że Pożyczka Naro- 
I dowa jest dla niego interesem, 
; akcja propagandowa liczyć może 
i na powodzenie. W tym tfcż kie- 
I runku iść powinna akcja propagan­

dowa Pożyczki. I tak ją komitet 
postanowił prowadzić.

dwudzieste
Zjednoczo-
katolików.

lElll

W

2707C6$3^B



Str. 2 „G ŁOS .V1 A Z O W a H C K I“ 20 wrze' nia 1J33 r. Nr. 213 Nr.

Proces o zobólstora apL Jana Chudzika. !
Zabójca był narzędziem wynajętym przez policjantów 

„dla usunięcia działacza politycznego".
W poniedziałek rozpoczął się 

w Sanoku proces o usiłowanie za. 
bójstwa znanego działacza w Ma 
łopolsce Wł Owoca i zabójstwo 
apl. Jana Chudzika.

Na ławie oskarżonych zasiada: 
Roman Jajko, pomocnik buchaltera 
w Komunalnej Kasie w Brzozowie, 
Stefan Stankiewicz, starszy poste­
runkowy służby śledczej i Bolesław 
Drewiński, komisarz p. p. w Brzo­
zowie.

Jajko jest obwiniony o zabój­
stwo nieumyślne Chudzika i usi­
łowanie zabójstwa Owoca, zaś Stan­
kiewicz i Drewiński oskarżeni są 
o udzielenie pomocy i namowę do 
zabójstwa.

Sprawa, tsediug aktu oskarżenia, 
przedstawia się następująco:

Na terenie powiatu brzozow­
skiego ożywioną działalność poli­
tyczną prowadził działacz Stron­
nictwa Narodowego, emerytowany 
major wojsk polskich, Władysław 
Owoc.

W dniu 14 maja b. r. w miesz­
kaniu ks. prob Dutkiewicza w Brzo­
zowie odbywała się konferencja, 
w której brali udział m. m. rej. 
Gwcżdż, major. Owoc i apl. Chu­
dzik. Gdy późnym wieczorem, 
opuszczali plebanję, nagle w ciem­
nościach padły strzały. Chudzik 
padł na miejscu trupem, Owoc zo­
stał ciężko ranny.

Strzał był dany z dubeltówki. 
Wszczęto śledztwo. Podejrzenie pa- 
dło na pracownika Komun. Kasy 
Oszczędn., Romana Jajkę. Areszto­
wano go. Z początku Jajko nie 
przyznawał się do winy, następnie 
jednak już po aresztowani^, zmie­
nił zeznanie, przyznając się do po­
pełnienia zbrodniczego czynu. Wy­
jaśnienia oskarżon. Jajki stały się 
punktem wyjścia do ustalenia wła­
ściwych okoliczności sprawy. Jajko 
bowiem wyjaśnił, iż czynu swe­
go dokonał na żądanie i z ini­
cjatywy wywiadowcy służby 
śledczej, Stefana Stankiewicza.

Stankiewicz zwrócił się do

Jajki z propozycją zabicia 1 
działacza VI. Owoca Stan 
kiewicz obiecywał wszelką 

' pomoc w zatarciu śladów zbro- ; 
i dni, zaznaczając, że sprawą in- 
; teresuje się kom. policji Dre- j 
I wiński, który polecił mu zna- 
: leźć odpowiedniego człowieka, j 
I Jajko wykręcał się wszelkiemi spo- i 

sobami od spełnienia propozycji ;
! wywiadowcy. Ten widząc, że nie I 
; pomagają nakłaniania i ewentual- I 

ność polepszenia sytuacji materiał- i 
nej (obietnice lepszej posady), po- ' 
czął się imać pogróżek. Zagroził ! 
on wprost Jajce, że jeżeli do dnia i 
14 maja nie zabije Owoca, to bę- ‘ 
dzie usunięty z posady i to w ten 
sposób, „że już nigdzie w Polsce : 
miejsca nie otrzyma". Jajko uląkł i 
się tych gróźb i obiecał dokonać ' 
zbrodniczego czynu. i

Stankiewicz udzielił mu jeszcze I 
pomocy w dostarczeniu broni palnej. I

Badany Stankiewicz do winy \ 
podżegania się nie przyznał, wyja- | 
śniając, iż wykonywał tylko po- | 
lecenie swego zwierzchnika, I 
kom. policji Drewińskiego.

Kom. Drewiński wyraźnie miał j 
polecić Stankiewiczowi, by skoń­
czył z Owocem. Chodziło o to I 
tylko, aby robota zrobiona była j 
sprawnie !

Badany kom. Drewiński zaprze- i 
czył, aby miał polecić Stankiewi- i 
czowi zorganizowanie zabójstwa 
Owoca. Stankiewicz miał tylko po- i 
leconą inwigilację O»-oca. Kiedy | 
Stankiewicz składał swemu zwierz- ; 
chnikowi raport w sprawie śledze ! 
nia Owoca, Drewiński przyznaje, że ; 
wówczas powiedział: .Powieś się | 
pan z nim razem, zastrzel go pan, ' 
utop go -albo też daj mu pan po j 
kulasach, tak, żeby się nie włóczył. “

Do zabicia majora Owoca Stan 
kiewicz wyznaczył Jajce 4 terminy, 
a gdy Jajko nie wykonał zbrodni, 
policjant Stankiewicz oświadczył mu 
że zbłaźnił się wobec komisarza 
policji i wobec starosty, i że obie-

Rzg o Bok zcoinzKu Spółsłc wodkom.
Z Poznania donoszą: „Na po­

rządku dziennym Walnego Zgro­
madzenia akcjonarjnszów Banku 
Związku Spółek Zarobkowych 12 
października b. r. znajduje się spra­
wa nader doniosła dla dalszych lo 
sów tej największej czystopolskiej 
prywatnej instvtucji finansowej. 
Dowiadujemy się bowiem z kilku 
stron, iż między władzami Banku 
i patronatem Związku Spółdzielni 
a czynnikami państwowemi doszło

Minist. Beck o)y]echnł
do Paryża i Genewy.
Minister spraw zagraniczn. Jó­

zef Beck wyjechał wczoraj do Pa­
ryża na zaproszenie rządu francu­
skiego.

Wizyta ministra spraw zagrań, 
w Paryżu, która będzie miała cha­
rakter oficjalny, potrwa dwa dni, 
w ciągu których p. min. Beck bę 
dzie przyjęty przez prezydenta re­
publiki francuskiej i prezesa Rady 
ministrów p. Daladiera.

P. ministrowi Beckowi towarzy 
szy do Paryża dyrektor gabinetu 
Roman Dębicki, oraz sekretarz 
osobisty p. Frydrych.

Dina 21 b.m. wieczorem p. mi 
nister Beck wyjedzie z Paryża do 
Oenewy, gdzie obejmie kierowni 
ctwo delegacji polskiej na sesji 
Rady Zgromadzenia Ligi Narodów.

do skutku porozumienie, na mocy 
I którego rząd (względnie wyznaczo- 
I na przezeń instytucja) — przejmie 
I cały pakiet akcyj uprzywiljowanych 
! znajdujący się w rękach patronatu 
I Związku Spółdzielni i związanych 
i z nim instytucyi, co zapewni pań­

stwu decydujący wpływ na Bank.
I W związku z tą tranzakcją urząd 
I kuratora Banku, sprawowany przez 
I patrona Związku Spółdzielni, nta 
i być skasowany. Natomiast państ- 
i wo ma przejąć gwarancję za pewną 
I część wierzytelności Banku".

„Osservßtüre“
o Janie III Sobieskim.

Organ Watykanu .Ossetvatore 
Romano" od kilku dni zajmuje się 
uroczystościami wiedeńskiemi z ra­
cji 250-letniej rocznicy oswobodze­
nia Wiednia przez króla Jana So­
bieskiego. Dziennik ten poświęca 

i całe strony tej wiekopomnej rocz- 
nicy, podkreślając fakt, że „dzielny 

! i rycerski król polski Jan Sobieski, 
j jak Archanioł Boży zjawił się pod 
j Wiedniem, na czele polskiego, nie- 
j śmiertelnego rycerstwa, zadając raz 
' na zawsze klęskę islamowi. Król 
i Polski był prawdziwie oswobodzi- 
i cielem Wiednia".
: Tak pisze organ Watykanu, pod­

czas gdy cała prasa włoska milczy 
o królu Janie Sobieskim, zapewne 
dlatego, aby nie drażnić przyjaciół 
z Berlina.

Zatars o lift nuncjusza w Pradze
do Prałata Hlinki.

Na nadzwyczajnem posiedzeniu 
rady ministrów w Pradze uchwalo­
no odrzucić oświadczenie nuncju­
sza Ciriaciego, zawarte w liście do

canej podwyżki nie dostanie, prze 
ciwnie „wyleci z posady".

Sprawa ta budzi w całej Polsce 
zrozumiałe zainteresowanie. Na spra­
wozdania z przebiegu sprawy pra­
sa poświęca całe szpalty. Prasa 
sensacyjna o tem przecie milczy.

i prałata Hlinki, oraz poprosić kurję 
j papieską o powołanie nuncjusza do 

Watykanu celem urzędowego wy­
jaśnienia.

We wspomnianym liście skar­
żył się nuncjusz na ataki prasy prze­
ciw osobie Papieża i jego.

Niektóre pisma, przesądzając 
koniec sprawy, twierdzą, że nunc­
jusz pojedzie do Watykanu i wię­
cej do Pragi nie wróci.
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Synowie czarta. I
Usposobiony przeciw niej wrogo, zaprószony myszą przesą- i 

dów demokrackich, jak teleskop z lafontenowskiej bajki „Zwierzę 
na księżycu", nie jest nawet zdolny jej zrozumieć, choćby mu 1 nie j 
brakło potrzebnej do tego inteligencji. Powiada, że panom i księ­
żom chodzi o ich ijłowy osobiste, i tem tłumaczy kierowane ku 
sobie nawoływania księże do udziału w Akcji Katolickiej.

Zapewne, każdemu głowa jego miła; lecz masy muszą zrozu­
mieć, że, lubo w dalszym rzędzie, chodzi także i o ich główeczki 
Muszą się dowiedzieć, co już przed laty głosił Chór Przechrztów 
z Nieboskiej, a co poglądowo wyłożyła rewolucja bolszewicka;

— Powrozy 1 sztylety, kije i pałasze, rąk naszych dzieło 
wyjdziecie na zatratę im: oni panów zabiją po błoniach, rozwie­
szą po ogrodach i borach; a my ich potem zabijem, powiesim. 
Pogardzeni wstaną w gniewie swoim, w chwałę Jechowy się ustro­
ją. Słowo jego zbawienie, miłość jego dla nas—zniszczeniem dla 
wszystkich. Pluńmy potrzykroć na zgubę im, potrzykroć przekleń­
stwo im!

„Oczywiście, nie panom (potrzykroć pluńmy i rzućmy prze­
kleństwo), ale towarzyszom rewolucjonistom" — tłumaczył Kozicki 
w polemice z prof. Sinką. Pankracym 1 ich pachołom, użytym za 
narzędzie do wytępienia panów i księży. Obywatelom - bogom, 
wyniesionym fikcyjnie przez masońską demokrację na piedestały 
bóstwa, a w istocie przeznaczonym do roli murzynów, którzy 
spełniwszy swoje zadanie, mają Iść precz w ślad za swemi, kslężo- 
pańskiemi, ofiarami. Iść precz, pohańbieni swą rolą pankracką na 
wieki.

Zresztą, w chwili stanowczej, w Kościele nie zabraknie boha­
terów, gotowych nałożyć głową za ideały najwyższe. W „Panu 
świata* ks. Benson przewiduje założenie zakonu którego człon­
kowie składaliby dodatkowy ślub męczeństwa.
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Nie! Dikis fatalnie się łudzi nadzieją ostatecznego i trwałe­
go zwycięstwa gwiazdy Syonu nad Krzyżem. Jakkolwiek daleko 
posunęła się rozkładowa robota żydowska w społecznościach 
chrzećcijańskich, sięgając nawet w szeregi duchowieństwa, rozbije 
się ona ostatecznie o Skałę Piotrową. Powtórzą się w mocnym 
i gwałtownym skrócie pierwsze męczeńskie wieki Kościoła lecz 
wielki istotny Oszust świata, łże-Mesjasz Antychryst zostanie 
w walce ostatecznej powalony, a resztki ludu odrzuconego oszu­
kiwanego przez swoich wodzów w ciągu wieków pokłonią się 
tryumfującemu .Oszustowi* talmudu, dikisów i Wolterów.

Czasy to wszakże jeszcze odległe. Narazie stoimy w obliczu 
nadchodzącej m lowemi krokami rozgrywki na skale mniejszą od 
ostatecznej, apokaliptycznej, lubo na większą, aniżeli wszystkie 
dotychczasowe od początku Kościoła. Ordynkują się do niej oba 
obozy; Chrystusa i Antychrysta. Do tych dwóch mianowników 
sprowadzają się coraz wyraźniej zróżnicowane stronnictwa: jedne 

i rifßie n® lewo‘ Mnożą się atoli oznaki, które, mimo 
p szącej się wciąż wyżej, brudnej fali zepsucia tak warunku- 
XeJuPOWOdzen e d’*eń antyohrystycznych, wcale nie wróżą I», 
choćby czasowego tylko, na całym froncie, zwycięstwa. 
r..™JuLZ7tiWnie’ {UŻ teraz w "aszych oczach idzie fala reakcji 
Kim Chamemr0D,ęu"«?mV PTZ .Wlelkleí° Sema pospołu z Wiel-

Tam I 2m „ ?? . Się przed o®‘a‘e^nem zatruciem żydami, 
semickie "i 4 ? wszczynają się, małe narazie, burze anty* odPowiednie uświadomienie dociera nawet do samych 
trzewlów rządzącej w Sowietach partii bolszewickiej 1 wywołuje 
h«Xme ^^"^dowslde. Od Wielkiej burzy hitlerowskiej pod 
«wilcu n^’Utk“nd .erw,che. dudę verrecke!* rozlatują slępO 
«wiecie podmuchy, podsycające antysemityzmy miejscowe.

(D. c. n.)
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13.50

4.00

8°.

Wiadomości potoczne

ka. 22.00 Iranam. z Krakowa. 22.14 Mu*

i ;

19.10

Jedžcie do Czestochonyt

1.20

11.—
13.—

ej pod 
aią po

Czwartek 21 września
WARSZAWA 7.00 .Kłody r

piątki i niedziele, od yodz. 11 do 13.

Dział Przyrodntozo-Ludoznawozy

lećracb):
. zl.

Muzeum Mazowsza Płockiego
Oziet Historyozno-Kulturalny

13.— do 
21.— 
10.— do 
12.50 do

Masło wyborowe kiff. „ 3 30 (hurt).
.. .. .... 3.70 (detal).

Na rynku w kawałkach klęr- 2.40 do 2.00.

Jęczmień zbierany
„ browarny

Otręby pszenne 
żytnie

Kartofle
s skar-
sy prze-

trwałe- 
daleko 
śclach 
rozbije 
ocnym 
i, lecz 
istanle

OSZU* 
ilą się

ć kurję 
usza do
?o wy-

ądzając
nunc-

skich i odczytów. Poświęcenie 
i otwarcie świetlicy nastąpi w dniu 
1-go października b. r.

H Prośba do p. Prezydenta 
m. Płocka. Mieszkańcy dzielnicy 
za rogatkami Warszawsaiemi zwra­
cają się za naszem pośrednictwem 
z uprzejmą prośbą do p.p. Prezy­
denta miasta i Inżyniera Miejskie­
go, aby zechcieli pójść wieczorem 
po deszczu, ale obowiązkowo pie­
szo, na ulicę Kolegjalną od Misjo 
narskiej do rogatek po stronie 
prawej, idąc od miasta. Tak moż­
na się najlepiej przekonać, ile lu­
dzie poza rogatkami mieszkający, 
przechodząc tedy, ucierpieć muszą.

rr Zatrudnienie robotników 
przy szosie radziwskiej. W 
pierwszym okresie robót przy szo­
sie radziwskiej do stacji kolejowej 
zatrudnionych było 80 robotników. 
Obecnie od przeszło 3 tygodni 
ilość ta zredukowana została do 50 
robotników. Kierownictwo robót 
dąty teraz do przyśpieszenia budo­
wy, w związku z czem i ilość ro­
botników ma być znowu zwiększona.

H Zwiększenie ilości go­
dzin ambulatoryjnych. Uciążli 
we dotąd jest wyczekiwan e w 
ogonkach na wizyty lekarskie w 
ambolatorjum Płockiej Kasy Cho­
rych Z dniem 1-go października 
b. r., celem zniesienia tej niedo­
godności, ma ma być zwiększona 
ilość godzin ambulatoryjnych. ,O 
gonki" i długie wyczekiwanie na 
wizyty lekarskie powinno być usu­
nięte, godziny przyjęć lekarskich 
powinny być zwiększone odpowie­
dnio do potrzeb ubezpieczonych.
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WIĄZANKI ŚLUBNE^
WYKONUJE ARTYSTYCZNIE KWIACIARNIA

WŁ. NOWICKIEGO 
przy ul. Tumskiej obok piekarni p. Kurowskiego. Tel. 250. 

Poleca KAKTUSY w wielkim wyborze.
A WARTO MIEĆ KAKTUS W DOMU, 
GDYŻ JEST TO KWIAT SZCZĘŚCIA.

G^dz. 7 wiecz. — wymarsz 
pociągów.

Godz. 8 25 wiecz.—odjazd 
ciągu sierpeckiego.

Godz. 8 30 wiecz. — odjazd 
Ciągu płockiego.

Godz. 9.25 wiecz — odjazd 
ciągu mławskiego.

Godz. 10.10 wiecz.—odjazd 
ciągu chorzelskiego.

UWAGA! Przewodniczący piel 
grzymki będą mieli żółte opaski 
na ramieniu. Komendant pociągu 
żółtą chorągiewkę.

Wszyscy pątnicy otrzymują wstą­
żeczki z napisem.

ibliczu 
izą od 
rystkie 
ej oba 
mików 

jedne 
mimo 

runku- 
żą im,

Samopomoc koleżeńska
wśród pracowników miejskich.

Związek Zawodowy Pracowni­
ków Miejskich przystąpił obecnie 
do organizowania Samopomocy Ko­
leżeńskiej. Wybrana została spec­
jalna komisja, która opracowuje 
statut, narazie udzielane są pożycz 
ki niewielkie z wpływów składko­
wych, o ile, naturalnie, pozostaje 
jaka nadwyżka po pokryciu nie­
zbędnych wydatków bieżących.

Członków Związek liczy około 
100, składki wynoszą pół procent 
od pobieranych uposażeń. Zwią­
zek w Płocku jest jednostką samo­
dzielną, należy jedynie do Zrze­
szenia Związków Pracowników Sa­
morządowych w Warszawie.

W skład zarządu Związku płoc- 
kiego wchodzą p. p..- Józef Malew 
ski (prezes), Stanisław Jaworski 
(wiceprezes), Felicja Hakowska (se 
kretarka), Karol Sekunda (skarbnik) 
i Józef Frejek.

Posiedzenia Zarządu odbywają 
się w odstępach miesięcznych. Na 
ostatnich posiedzeniach zapadła 
między innemi uchwała ufundowa- 
nia.sztandaru Związku.

. 3.60
duży.

jó.25 Kom. eo.p. 15,35 Płyty. 16.00' 
Tranem. Z Wiln.. 17.00 OAwi. 17.15 ; 
Koncert aollatów. 18.15 Odczyt. 1835 
Koncert kameralny. 19.20 Iłozmaltołcl. 
1935 Proer. nn jutro. 19.40 Felieton. 
20.00 Koncert popul. 21.00 Kom. roln. 
Preyeyoaob. Role. 2200 Muayka tw.

.................................................'1. J. .'i.'i:

otwarty w poniedziałki od 8odZ1 9.30 do 
1130, w środy od 8*10. w niedziele od 

Sodz. 10—13.

Poradnia Przeciwalkoholowa
Polskiego I -iwa Hygienicznego očwarta 
’ř wtorki, środy i piątki od 7-9 wiecz 
Pogadanki w poradni aq we wtorki i pi 

tki od codz. 8—9.

Kino „Nowości’ 
wyświetla dziś i dni następnych film p. 

•Obława w Paryżu«.

Temperatura
« dniu wczorajszym o godz. 8 rano-b ł 

0 aodz. 12 4- 10fl, o goda. 18 _j_ 1Q9.
Dowóz

Na rynku źywoai (za kiff, żywej wagi).

.)
■-

kalendarzy k.
Oriś, Środa 20 września—Euatachjusza.

Jutro, Czwartek 21 września — Mateusza.

Środa 20 września
WARSZAWA 7.00 »Kiedy ranne 

wstają zorze«. 12.25 Przegląd Prasy 
Polak- 12.35 Koncert. 15 10 Kom Państw. 
Inst Eksport 15 15 Płyty. 15.25 Kom. 
eosp. 15.35 Płyty. 16.00 Koncert po* 
pularny. 17.00 Odczyt. 1715 Muzyko 
lekka. 1815 Odczyt. 18.35 Recital śpie­
waczy. 19.10 Przemówienie ó »Pożyczce 
Narodowej«. 10.20 Rozmaitości- 10.35 
Progi, na jutro. 19.40 Kwadrans Ute-

Dyżury lekarskie
Środa września — dr. Jaworski Sien- 
Itiewicza J7, tel. 305.

Dyżury aptek
5:oda -Û września —Detley, Kolegialna,

B i b 1 j o t e k i
BlbijGteka Parafjalna I Czytelnia (Dobrzyń- 
«ka 5) otwarta jest codziennie od godz- 5 
do 7 popołudniu oprócz niedziel 1 świąt.

Muzeum Diecezjalne

Ceny rynkowe « Płocku.
Na wczorajszym targą zbożowym w Pło­

cku płacono za: (t ...
Żyto
Pszenica

Świat 
ydami. 
i anty-

’ Już blisko 4,000 osób zsłosUo udział
w pielgrzymce do Częstochowy.

Zainteresowanie pielgrzymką • 
diecezjalną płocką do Częstocho- ' 
wy w tych dniach jest nadspodzie- I 
wane. Do dnia wczorajszego po- i 
południu w Biurze Pielgrzymki | 
zgłoszono już około 4,000 uczest- < 
ników z terenu diecezji, nie licząc i 
kilkuset osób z terenu innych die- , 
cezyj, które przyłączają się do piel- | 
grzymki płockiej. Wycieczka wy- j 
jedzie 4 ma specjalrtemi pociągami i 
z Płocka, Sierpca, Mławy i Chorzel. |

Grapa Płocka j
wyjedzie w piątek wieczorem po : 
godz 9. O godz. 7 wieczorem od­
będzie się zbiórka uczestników piel- ' 
grzymki przed Bazyliką. O godz. i 
7 m. 30 odbędzie się nabożeństwo ’ 
w Bazylice na intencję pielgrzym- ; 
ki, poczem nastąpi wymarsz na ! 
stację. Kierownikiem grupy płoc- i 
ki ej - będzie ks. red. St. Dulczewski. !

PHffl p«W « Miń i
Sobota, 23 września. '
Przyjazd pociągów od godz. 6 ' 

do 7 min. 30 rano. O godz. 8 ej i 
wymarsz na Jasną Górę. ,

Godz. 9 r. — uroczysta msza i 
święta, celebrowana przez J. E. ks. I 
Arcybiskupa Nowowiejskiego i ka- ' 
zanie J. E. ks. Biskupa Wetmań- 
skiego.

Godz. 3 popoł. — zebranie de- 
legacyj w Diec Inst. Akcji Kato- I 
lickiej (Aleje 61).

Godz. 6 popsł. — zbiórka przed 
Szczytem wszystkich organizacyj 
religijnych.

Godz. 7 wiecz. — nabożeństwo ' 
wieczorowe na Szczycie z kaza- ’ 
niem i błogosławieństwem Nafśw. S.

UWAGA! Przez całą noc bę­
dzie adoracja, a od godz. 12 ej 
w nocy będą się odprawiały Msze 
święte.

Niedziela, 2* września.
Godz. 6 rano — Pry mar ja w Ka­

plicy Matki Boskiej i na Szczycie.
Godz. 10 */2 — uroczystą sumę 

na Szczycie celebruje J. Em. Ks. 
Prymas Hlond, kazanie wygłosi 
J. E. Ks. Biskup Lisowski.

Godz. 12 — zaraz po sumie 
składanie próśb o beatyfikację Kró­
lowej Jadwigi.

Godz. 7 wiecz. — uroczysta 
Akademja ku czci Królowej Jadwi­
gi na sali .Panoramy*.

Poniedziałek 25 września.
Godz. 7 rano—Msza św. w Ka- 

jriicy M. B. dla pielgrzymki płoc-

Godz. 10 r.— Akademja dia piel­
grzymki płockiej.

Godz.-4 pp.—Droga Krtytowa.
Godz. 6 pp.—zbiórki pielgrzy­

mów na Szczycie i pożegnanie Jas­
nej Góry.

n Pracowniczy Płocki Ko­
stet Propagandy Pożyczki 
Narodowej. Dnia 18 b. m. w 
sali konferencyjnej Starostwa w 
nocku z inicjatywy Siowarzysze- 
ni* Urzędników Skarbowych, Koła 
" Płocku, odbyło się zebranie or- 
ganizacyjne Powiatowego Płockie 
P> Pracowniczego Komitetu Pro- 
?a.ga.ndy Pożyczki Narodowej, w 

którego weszli przedstawiciele 
pracowników państwowych amo­
nowych i prywatnych.
. ?° referatach, charakteryzują- 
i; “ zaT*°żenia Pracowniczego Płoc- 
ÆJ. Komitetu Propagandy Po- 
<t.i J Narodowej, wyłoniony zo- 
iri.^Amitct Wykonawczy w skła- 
)!P „ ? os<?h> gruPuJący w so- 

’rcieli pracowników 
«atnýčhWyCh'MmOrZ,<!OWyChÍ pry'

H Świetlica Związku Pra­
wników Mloju^ich. Na sku- 
-, zwr|5cenia się do pana prezy- 

Ma miasta przez zarząd Związku 
S,.0(10"ego Pracowników Miej- 

Związek ten otrzymał w 
Machu ratusza lokal po b. Wy- 
®al‘ Gospodarczym, w którym 
v?dTOng «»stanie Świetlica. W 
JM celu lokal jest odpowiednio 
^gotowany, malowany i przera- 
41 7 - będzie w nim urządzona 
• yteinta, sala do zebrań towarzy-

KRONIKA WIEJSKA PŁOCKA

Jaja (za mendel)

Bydlo 
Świnie 
Bekony 
Cielę£a

„ 1-00
„ 1-10
„ 085

0 70

do

Ceny w jatkach: (za kiloęr.;)
Wołowina . zł. 1-00
Cielęcina 0.90
Wieprzowina . 1.40
Schab 1,60
Słonina . • 1.80
Na rynku nabiałowym:
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ChiBudowę szosy radziuM należy ftoficzyt i 
jak najprędzej. j

lUiiąiU UĄUZ.IW W IUUIÖOUVX íjaicx
w czasie pogody, bądź w bło- ) żającemi 
tach i bajorach w dni słotne. A !

íMucejitiMíenieliezpieczeňstoeiii

Czytajcie „Głos Mazow

Slefc
Redaktor■■ odjiowtedzlrinyi MichuJ Niemir w Płocku.
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PRZASNYSZ.
Zawody sportowe, (odwł. kr.) 

W niedzielę 17. b. m. odbyły się 
w Przasznyszu zawody lekko atle­
tyczne o mistrzowstwo S. M. P. 
okręgu przasznyskiego. Mistrzem 
okręgu zostało Stowarzyszenie Mło­
dzieży Polskiej z Janowa koło 
Chorzel.

Chruści 
polsce.
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I dywany jest w wysokości 20 tys. zł. 
; W tym roku budowa szosy po 
: winna być zakończona. I spieszyć 
' się należy, aby .uciec' przed zbli 

i się jesiennemi słotami.

Mrzekny s
ciwy, spokojny, dobre świadectwa wy* 
magane. Od zaraz. Waiunki telefo­
niczne: Kobylník! Wyszogród 23.

Bardzo ważną arterją komuni- . Mają być również według pro- 
kacyjną zarówno dla Płocka jak ! jektów urządzone pobocza, usta- 
i dla Radziwia jest szosa w Radzi- : wionę bankiety, uniemożliwiające 
wiu, prowadząca od mostu do sta- I jeżdżenie bokami, a na wiosnę 
cji kolejowej. Droga ta była w | przeprowadzone będzie zadrzewie- 
stanie okropnym. Pojazdy moto- ; nie szosy. Koszt budowy przewi- 
rowe i konne, szukając dogodniej­
szych przejazdów, rozjeżdżały dro­
gę na wszystkie strony. Radziwie 
tonęło bądźio w tumanach kurzu

Skład materjałdw bndowbaych | 
1 opsłowycli 

Stanisława Grabeckiego 
Płock, Dobrzyńsko 2Ö 

polecai deski, maťorjoly budowla! 
węgiel, drzewo. Ceny przystępi

Sprawa mieszkaniowa, jeśli cho­
dzi o mieszkania małe dla biednej j 
ludności, przedstawia się w Płocku 
wprost rozpaczliwe. Mamy domy- 
rudery, rozsypujące sie w gruzy, 
mamy nawet domy, grożące nie 
bezpieczeństwem, a jednak w nich 
mieszkają ludzie.

Cóż mają robić? Bezrobocie, 
bieda, nowego lokalu małego przy­
najmniej na normalnych warunkach 
nie dostanie się, trzeba conajmniej 
zgóry zapłacić desyć wysokie na 
obecne czasy komorne, a tu niema 
grosza. Siedzą więc w tych rude­
rach, najczęściej nie płacąc komor­
nego z powodu bezrobocia. Ktoby 
tam myślał o niebezpieczeństwie, 
byle tylko mieć jaki taki, choć dziu­
rawy, dach nad głową.

jest to najbardziej ruchliwy punkt I 
komunikacyjny ze względu na sta j 
cję kolejową w Radziwiu, port ! 
i elektrownię miejską. ,

Wydział Budowlano-Gospodar- j 
czy Magistratu m. Płocka z p. inż. j 
Woyną na czele, doceniając zna- j 
Czerne tej drogi, przystąpił w po- j 
łowię bpea b. r. do budowy szosy 
radziwskiej. Szerokość budowanej 
szosy miała wynosić początkowo | 
5 mtr-, jednakże dzięki potanieniu ' 
robót przez dostarczanie kamieni, [ 
wydobywanych z Wisły, szerokość j 
tę powiększono do 6 mtr. j

Nowa szosa zabrukowana jest 
półdziką kostką dotąd na prze- j 
strženi 800 metrów bieżących. Cho- i 
dmki są podniesione, wjazdy za I 
brukowane. Również cała szosa J 
podniesiona jest o 30 cmtr. przez ■ 
nasypanie piasku na szabrowaną , 
i stłuczoną nawierzchnię. Daje to ! 
gwarancję dobrego i trwałego wy j 
konania szosy. Podwyższenie szo ' 
sy ma również znaczenie zabezpie- I 
czające przeciwko ewentualnej po­
wodzi. i

Pozostało dotąd do wykończę- j 
nia, to jest do doprowadzenia szo- I 
sy do stacji kolejowej, około 400 • 
mtr. bież Należałoby budowę tę ! 
bezwarunkowo zakończyć przed je- | 
siennemi słotami, ze względu na i 
wielkie trudności w objazdach dla ■ 
wozów i samochodów, które muszą ' 
omijać teren objęty budową. Po­
dobno jednak Magistrat potyka się 
o brak pieniędzy. Należy jednak 
wytężyć wysiłki i roboty w bieżą 
cym roku skończyć.

Poza tern na pewne zahamowa 
nie robót obecnych wpłynęły trud­
ności w wydobywaniu kamieni z 
koryta Wisły, spowodowane przy- 
borem Wisły i zakazem Zarządu 
Dróg Wodnych wydobywania ka 
mieni w miejscach raf: w Tokarce 
i Liszyńskiej Łasze.

O de wydział Budowlany nie 
przezwycięży tych trudności, bę­
dzie zmuszony zakupić kamieni w 
ilości około 360 metrów sześcien 
nych, coby wpłynęło na podroże­
nie taniej obecnie robocizny,

I Budowa nowego gmachu Szko 
I ły Handlowej postępuje w iście 
i amerykańskiem tempie. Zaczęto ją 

3 go sierpnia, ukończona ma być 
j według umowy już 1 go paździer- 
; nika, a więc za dwa tygodnie, choć 
! zapewne jakieś opóźnienie będzie. 
’ Nowy gmach, jak podawaliśmy, 
i buduje się z drzewa w ogrodzie J 
; Szkoły przy ul. Misjonarskiej 20.

Według projektu kubatura wznoszo

S I B B P C.
Obchód 2-30-lecia Odsieczy 

Wiednia, (od wł. koresp.) Od 
była się tu w dniu 17 bm. pod- ; 
niosła uroczystość obchodu 2o0-le- 
cia Odsieczy Wiednia. W przed­
dzień uroczystości, wieczorem, or­
kiestra na czele organizacyj prze- 1 
maszerowała ulicami miasta. i

W niedzielę miasto całe ude- i 
korowano flagami, a wiele balko • 
nów zielenią. Organizacje na cze- , 
le z przedstawicielami władz miej­
scowych i liczne zastępy parafjan j 
sierpeckich zapełnili świątynię po- - 
klasztorną, gdzie o godz. 11-dO, 
rozpoczęło się solenne nabożeń- : 
stwo celebrowane przez miejsco­
wego ks. dziekana prał. Okólskie- , 
go. Podczas sumy podniosłe ka- : 
zanie wygłosił ks. prof. Stanisław 
Sławiński. Po sumie odmówiono , 
litanję do Serca Jezusowego i od­
śpiewano „Te Deum', a na zakoń 
czenie Boże coś Polskę. Z kościo­
ła przy dźwiękach orkiestry wszy- ; 
scy przeszli na boisko sportowe, 
gdzie do zgromadzonych przemó- . 
wił z przygotowanej trybuny dy- . 
rektor gimnazjum, ks. dr. Leon i o- 
maski. Liczne oklaski publiczno­
ści były nagrodą dla mówcy, za 
jego głębokie myśli i słowa, ce- ; 
chujące charakterem Bożej Opa­
trzności całe to zdarzenie wiedeń­
skie, którego wspomnienie Polska . 
tak uroczyście święci. i

Po południu tegoż dnia w Par- : 
ku Miejskim odbyła s.ę zabawa, I 
połączona z loterją, urządzoną przez j 
Stowarzyszenie Młodzieży Polskiej j 
Męskiej i Żeńskiej w Sierpcu. Na ' 
zabawie tej przygrywała orkiestra i 
Ochotniczej Straży Pożarnej. Lo- i 
terja dała duże zadowolenie i wie- ; 
le wesołego nastroju. Zasługa tu i 
niemała obu zarządów Stowarzy - 
szeń Młodzieży z dzielnym patro­
nem, ks. J. Kossowskim na czele. 1

K-i. :

Nigdy me lest zopóžno 
pamiętać o swem 
zdrowiu, ćembar* 
dziej, jeśli już cier* 
piaz na chorobę ne« 
rek, pęcherza. wq- 
iroby, kamieni żól" 
clowych, zlej prze* 
mianny materji. na 
bóle artretyczne, 
czy podagryczne, 
w z d ęcie brzucha,

odbijania eię lub skłonności do ob" 
sćrukcji. Pamiętaj, źe nigdy nie bę­
dzie zapóźno, o ile będziesz używać 
zioła »Diurol« Gąseckiego (z kogut» 
ki«;m), które zapobiegają nagťomadz«« 
Dtu się w ustroju kwasu moczowego 
1 innych szkodliwych dla zdrowia 
substancyj, zatruwających organizm. 
Wszelkie bóle ustąpią, gdy wytrwale 
używać będziesz ziół »Diurol« Gąsec* 
kiego Osłodzony odwar z tych ziół 
jest smaczny, zupełnie nieszkodliwy 
i powinien być pity stale zamiast 
herbaty. Dziś jeszcze kup pudełko 
oryginalnych ziół »Dlurol« Gąscckie* 
go, a gdy przekonasz się o dodatnich 
skutkach ich działania, zalecać je bę­
dziesz i swym znajomym. — Sposób 
użycia na opakowaniu, — Oryginalne 
zioła »Dlurol« Gąsecklego (z kogut­
kiem) sprzedają apteki i «kłody aptecz­
ne. Reg. M. Spr, W. n. 1480.

nej budowli wynosi 6 tysięcy 
metrów sześciennych, obecnie jed­
nak wyko-uje sią tylko 2/3 tego 
a więc 40009, reszta wykonana zo’ 
stanie w roku przyszłym

Ponieważ szybkie tempo budo, 
wy z materjału drzewnego mogłoby 
ewentualnie mieć pewne ujemne 

1 skutki w przyszłości, kierownictwo 
I robót zabezpiecza gmach przeciw­

ko temu, dając odpowiednie wen*
I tylatory i t p.
! Wzniesienie nowego gmachu w 

bieżącym roku było palącą koniecz­
nością wobec wprowadzenia k

I dukacp; w dawnym lokalu bowi 
' nie było odpowiednich do tego ce­

lu urządzeń, gdyż do Szkoły ucząsz-
I czały tylko same dziewczęta, 
i Źe już w bieżącym roku wzno- 
! si się nowy gmach szkolny, j
I to główną zasługą dyn Szkoły p, 
! Wróbla, który nie szczędził starań 
’ i zabiegów, aby u władz central« 

nych uzyskać w porę odpowiednie 
• zezwolenie i kredyty. Robotami 
: przy budowie kieruje bezpośrednio 
I inżynier miejski p. Woyno.

CENY OGŁOSZEŃ: z« jeden wienz m/m. na stronie tytułowej 40 gr., w tekście 30 groazy, na stronie ołtatniej 15Sr<> 
w ogłoszeniach drobnych słowo 10 gr., najmniejsze ogłoszenie 1 zł. Nekrologi od wlerMaf 20 grbszy- 

Pteitamerata miesięczna 2:50 zł. Numeb pojedyńczy 10 gr. Rękopisów Redakcja nie zwraca.
—III ilMli-IIWII.-ilill ,i,, i!,,, „       .............. . .  il l  —'
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w działach służby telegraficz- 
no-telcfonicznej.

Celem ułatwienia publiczności 
nabywania znaczków pocztowych, 
Dyrekcja Poczt i Telegraf, poleca 
wszystkim urzędom, pełniącym słu­
żbę telegraficzno-tekfoniczną cało­
nocną, do północy lub też cało 
dzienną, t. j. od godz. 8 do 21 ej, 
zaprowadzić w czasie godzin urzę­
dowych, wyznaczonych dla służby 
zewnętrznej w dziale służby tele­
graficzno telefonicznej, detaliczną 
sprzedaż znaczków pocztowych.

Urzędnik, przyjmujący przesył­
ki rejestrowane poza godzinami 
urzędowemi, obowiązany jest rów­
nież sprzedawać znaczki pocztowe 
bez pobierania jakichkolwiek opłat 
dodatKowych z tego tytułu.

Nad okienkiem, w którem są 
sprzedawane znaczki pocztowe, wi­
nien być umieszczony napis: „Dro­
bną sprzedaż znaczków pocztowych'

domy w Płocku.
Z walących się i niebezpiecz 

nych domów należałoby ludzi, dh 
ich bezpieczeństwa usunąć i dać 
im inne pomieszczenie. Prywat­
nych drobnych lekali niema, albo 
brak na nie pieniędzy. Powiększa­
łyby się więc rzesze bezdomnych 
i Magistrat miałby nowy kłopot 
A pieniędzy w kasie miejskiej brak 
na budowę nowych schronisk czy 
baraków.

Z tych powodów miejska in­
spekcja budowlana, która ma czu­
wać nad bezpieczeństwem budo- 
wianem domów, jest częstokroć bez­
radna. Lepiej więc niedochodzić, 
czy jaki dom-rudera grozi zawale­
niem się, lepiej przymknąć oczy, 
bo jakże ludzi wyrzucić na bruk, 
nie zapewniając im wzamian inne­
go schronienia? Dowiadujemy się, 
że podobno doszło nawet do ta­
kiego wypadku, że inspekcją budo­
wlana miejska zrzuciła z siebie od­
powiedzialność za dom, który uzna­
ny został za niezdatny już do za­
mieszkania, jako grożący zawale­
niem się. A ludzie w nim dotąd 
mieszkają, bo Magistrat niema ich 
gdzie umieścić.

A takich domów-ruder, rozsypu­
jących się w gruzy i grożących za­
waleniem, jest w Płocku niemało.

Rok


